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	 „Drogi ku wiedzy” to ekspozycja ukazująca różne 
aspekty i formy kształcenia na przestrzeni dziejów, 
zarówno indywidualnego jak i zbiorowego prowadzonego 
w placówkach oświatowych. Zamierzeniem autorów 
wystawy było przywołanie obrazu szkoły zarówno w jej 
wymiarze architektonicznym jak i instytucjonalnym. Jest 
to bowiem przestrzeń kształtująca postawy młodych 
ludzi – nagradzanych, karanych, relegowanych. Szkoła 
przedstawiona została więc jako budynek i społeczność, 
jako miejsce rozwoju i spełniania ambicji, ale niekiedy 
także zniewolenia oraz podporządkowania obcym ideom 
i wpływom. Jej uczniowie posiadają własne zdania 
i osobowości, kształtują otaczającą ich rzeczywistość 
na swój indywidualny sposób bądź też zostają wtłoczeni 
w twarde tryby systemu podporządkowanego obcym 
interesom.

	 Wystawa ukazuje jak pod wieloma względami 
odmienne były realia szkolne II poł. XIX i początku XX 
wieku w porównaniu do współczesnych. Ciekawostką 
mogą być instrukcje programowe dla nauczycieli, kroje 
mundurków noszonych przez uczniów, zalecane zestawy 
ćwiczeń, czy też przepisy dotyczące higieny osobistej 
nakazujące uczniom m.in. kąpiel z myciem głowy raz na 
dwa tygodnie czy zmianę bielizny minimum, co dwa dni. 
Pośród prezentowanych dokumentów można odnaleźć 
również tzw. „Wilczy bilet”, którego otrzymanie powodowało 
wydalenie ucznia ze szkoły i zakaz przyjmowania go 
w innych placówkach państwowych.

	 Wystawa składa się z 19 plansz stworzonych 
z różnorodnych dokumentów. Przedstawione zostały 
świadectwa szkolne, regulaminy, fotografie, wypracowania, 
korespondencja z rodzicami uczniów prowadzona przez 
szkoły, szkice mundurków i wiele innych materiałów 
związanych z kształceniem.

Autorzy wystawy: Renata Gąsior, Sebastian Czerniak
Opracowanie graficzne: Marek Krzykała
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Celem wystawy „Drogi ku wiedzy” jest ukazanie 
wielorakich aspektów i form kształcenia na 
przestrzeni dziejów, zarówno w placówkach 
oświatowych, jak i podejmowanych indywidualnie. 
Zamierzeniem autorów wystawy było przywołanie 

obrazu szkoły w jej wymiarze realnym i równocześnie 
symbolicznym. Szkoła jako budynek i społeczność, jako miejsce 
rozwoju i spełniania ambicji, ale niekiedy także zniewolenia 
oraz podporządkowania obcym ideom i wpływom. Szkoła jako 
przestrzeń dla kształtowania postaw ucznia – nagradzanego, 
karanego, relegowanego. Ucznia posiadającego osobowość 
i własne zdanie – kształtującego otaczającą go rzeczywistość na 
swój sposób lub bezwzględnie podporządkowywanego obcym 
interesom.

Gromadzone przez wiele osób pamiątki z przeszłości 
nierzadko dotyczą właśnie tego okresu naszego 
życia. Zdjęcia, legitymacje, świadectwa i inne 
dokumenty przypominają ważne momenty – 
dowodzą szkolnych sukcesów, ale czasem 

i porażek. Zebrane w całość wspomnienia przedstawiają 



4

czasami obrazy, które trudno jest zrozumieć z dzisiejszej 
perspektywy, zwłaszcza, kiedy dotyczą mody szkolnej czy  
nie przestrzeganych współcześnie zwyczajów. Tak właśnie dzieje 
się ze źródłami gromadzonymi w archiwach państwowych – 
pojedynczy dokument wydaje się martwy, wręcz niepotrzebny. 
Kiedy jednak bierzemy go do ręki, wczytujemy się w jego 
zawartość, porównujemy z innym – ożywa i zachęca do dalszych 
poszukiwań, otwiera kolejne zakładki przeszłości.

Archiwalia dotyczące edukacji są bogato 
reprezentowane w zasobie lubelskiego Archiwum 
Państwowego. Sięgają i odległych epok, i czasów 
bliższych, a pamięć o uczniach i nauczycielach 
zamknęły w świadectwach, fotografiach, planach 

szkolnych budynków, plakatach zachęcających do udziału 
w zawodach i uczniowskich popisach wiedzy. Nie każdy przecież 
wie, że już w XIV w. Lublinie działała szkoła parafialna (dzisiaj 
powiedzielibyśmy - podstawowa) obok nieistniejącego dzisiaj 
kościoła świętego Michała, którego widocznym śladem jest 
Plac po Farze. W czasach średniowiecza Kościół był głównym 
ośrodkiem oświaty, choć opieka nad szkołą należała także do 
władz miejskich. Warunki materialne uczniów były różne, 
można zatem przeczytać o przypadkach żebrania na ulicach 
miast i służenia w celu zarobienia na dalszą naukę. Przewinienia 
uczniów natomiast surowo karano chłostą, choć i występki 
nie pozostawiały wątpliwości – kradzieże, pijaństwo. Zdarzały 
się kradzieże podręczników. Szkolnictwem zawodowym 
zajmowały się cechy rzemieślnicze, a do dzisiaj funkcjonują 
takie pojęcia jak majster, terminator i czeladnik. Zgodnie 
z ówczesną pedagogiką kształcono poza domem wyłącznie 
chłopców, którzy po odbyciu nauki w szkole parafialnej lub 
katedralnej, w celu pogłębienia wiedzy nierzadko udawali się 
na studia uniwersyteckie do Krakowa lub za granicę do Czech, 
Niemiec lub Włoch. Dziewczęta kształcone były w zakresie 
nabycia umiejętności czytania i pisania oraz wykonywania prac 
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domowych. Nauka odbywała się w domach lub w okresie nieco 
późniejszym (XVIII-XIX w.) w szkołach, prowadzonych przez 
domy zakonne lub na prywatnych pensjach.

W okresie wczesnonowożytnym pojawiło się 
szkolnictwo średnie, z kolei rozwijająca 
się w tym czasie reformacja, czyli ruch 
przeciwstawiający się dominującej pozycji 
Kościoła, przyczyniła się do powstania nowych 

ośrodków edukacji – szkół różnowierczych. W naszym regionie 
m.in. w Bełżycach, Kocku 
i Lubartowie. Obroną tradycji 
kościelnej zajmowały się wtedy 
głównie szkoły prowadzone 
przez jezuitów. Także w Lublinie 
w 1586 r. założono kolegium 
jezuickie, od XVIII w. z własnym 
teatrem szkolnym. W jednym 
z jego zachowanych budynków 
mieści się dziś Archiwum 
Państwowe. W Zamościu od 1595 
r. działała Akademia Zamojska 
założona przez kanclerza 
Jana Zamoyskiego, której 
celem było przede wszystkim 
wychowanie światłego 
obywatela. Mniejszy nacisk 
kładziono w niej na nauczanie 
tradycyjne, propagowane 
przez duchowieństwo. Kolejne stulecia przyniosły zmiany 
w dotychczasowym modelu nauczania. Były to jednak zmiany 
w większości związane z upadkiem państwa polskiego 
i postępującym podporządkowaniem obcym mocarstwom, choć 
na początku oznaczały także zwrócenie uwagi na oświeceniowe 
prądy. Zniesienie zakonu jezuitów dało możliwość przejęcia jego 
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majątku przez Komisję Edukacji Narodowej i przeznaczenie 
go na cele oświatowe. W Lublinie po kasacie tego zakonu 
gmach szkoły, jej fundusze, aptekę, drukarnię i bibliotekę 
przekazane Komisji Edukacji Narodowej, przejęła nowo 
zorganizowana wojewódzka szkoła średnia. W programach 
nauczania znalazły się między innymi prawo polityczne, fizyka 
i geografia, a szlachta konserwatywnie usposobiona do spraw 
nauki narzekała na „zaniechanie języka łacińskiego”. Zdarzało 
się, że niechętnie oddawano dzieci do szkół wydziałowych, co 
w konsekwencji sprawiało, że uczęszczała do nich mała ilość 
uczniów. Klasy łączono, czasami bez względu na wiek uczniów. 
Uczniowie otrzymywali za postępy w nauce oceny określane 
wówczas w sposób następujący: nikczemna, mierna, dobra, 
dosyć dobra, nadmierna. Lubelska szkoła wydziałowa mająca 
charakter szkoły średniej dorównywała wówczas poziomem 
szkole krakowskiej, przeprowadzano w niej regularne 
wizytacje, w wyniku których 
oceniano poziom nauczania 
oraz warunki życia uczącej 
się młodzieży. W przypadku 
dostrzeżonych problemów 
wydawano zalecenia – kwarta 
piwa dziennie, poprawa 
warunków higienicznych, 
przynoszenie posiłków przez 
służbę, a nie przez samych 
uczniów. Poziom wiedzy 
uczniów można było także 
oceniać i podziwiać publicznie 
w postaci tzw. popisów, 
w trakcie których najlepsi 
prezentowali zdobytą wiedzę 
przed gronem zaproszonych 
gości oraz kadry naukowej 
szkoły. 
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Przełom XVIII i XIX w. przyniósł upadek programu 
Komisji Edukacji Narodowej, a przyłączenie 
Lubelszczyzny do zaboru austriackiego oznaczało 
odejście od idei szkoły obywatelskiej na rzecz 
szkoły kształtującej postawy uległe wobec zaborcy. 

Nauczycieli zobligowano do opanowania języka niemieckiego, 
mieli także legitymować się świadectwami braku przynależności 
do tajnych organizacji. Rok szkolny zaczynał się tak jak dzisiaj, 
1 września, przez pierwsze dwa tygodnie powtarzano materiał, 
następnie opracowywano nowy, w zimie przystępowano do 
egzaminów, po których następowała tygodniowa przerwa. 
Dalej nauka trwała do końca czerwca, w lipcu miały miejsce 
egzaminy, zaś rok szkolny kończyły publiczne popisy 
najlepszych uczniów. Uczniowie byli karani za przewinienia 
w różny sposób począwszy od wpisania do tzw. „czarnej księgi”, 
siedzenie w karnej ławce po klęczenie u wejścia do kościoła, 
areszt czy wreszcie usunięcie z gimnazjum. Karanymi 
występkami były między innymi: rozlanie atramentu na ławce, 
porysowanie ławki, przyjście do szkoły w poplamionym ubraniu, 
podpowiadanie, odpisywanie zadań. Natomiast wyróżniający 
się uczniowie mieli przywilej zasiadania w honorowej ławce 
i wpisania się do tzw. „białej księgi”. 
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Krótki epizod powstrzymania procesów 
germanizacyjnych, który miał miejsce po 1809 r., 
tj. po przyłączeniu terenów trzeciego zaboru do 
Księstwa Warszawskiego, nie wpłynął zasadniczo 
na przywrócenie stanu z okresu reform KEN. 

Po upadku Napoleona i utworzeniu Królestwa Polskiego 
następowała  stopniowa rusyfikacja szkolnictwa. Jej skutkiem 
było zaniechanie posyłania dzieci do rządowych szkół, a blisko 
70 % ludności Królestwa stanowili analfabeci. Młodzież 
i profesorowie poddawani byli stałym kontrolom mającym 
na celu ocenę moralności i posłuszeństwa względem władzy. 
W szkołach wprowadzono mundury, z czasem obowiązkowy 
stał się język rosyjski. Za najlepsze wyniki w nauce tego 
języka przyznawane były specjalne nagrody. Władze zaborcze, 
zwłaszcza po powstaniu listopadowym, pilnie obserwowały 
nauczycieli i sposób nauczania. Sytuacja ta stała się przyczyną 
zorganizowania sieci ośrodków tajnego nauczania na terenie 
Królestwa, zwłaszcza na Podlasiu. Powstała na podstawie 
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reskryptu carskiego w 1905 r. Polska Macierz Szkolna 
zajęła się budową szkół elementarnych wiejskich i miejskich 
z polskim językiem wykładowym. Jednym z jej organizatorów 
był Henryk Sienkiewicz. Macierz działała na rzecz krzewienia 
i popierania oświaty w duchu chrześcijańskim i narodowym 
poprzez zakładanie i prowadzenie instytucji wychowawczo-
oświatowych, w tym szkół różnych szczebli, seminariów 
i uniwersytetów ludowych, czytelni, bibliotek, a także instytucji 
opiekuńczych, głównie ochronek. Jej działalność została jednak 
zawieszona przez władze w latach 1907-1916.

Zręby polskiej administracji szkolnej powstały w 1917 
r., która w momencie odzyskania niepodległości 
sprawowała lokalny nadzór nad szkołami 
publicznymi, prywatnymi i religijnymi. Do wybuchu 
II wojny światowej w Lublinie istniało kilkanaście 

szkół średnich (gimnazja), w tym między innymi im. S. Staszica, 
im. Jana Zamoyskiego, A i J. Vetterów, S. Batorego (gimnazja 
męskie) oraz W. Arciszowej, H. Czarneckiej, Wł. Kunickiego, 
zgromadzenia SS Urszulanek (gimnazja żeńskie). Były to 8. 
letnie gimnazja realne (o profilu przyrodniczo-matematycznym), 
humanistyczne i klasyczne. Od 1919 r. wprowadzono 
natomiast obowiązek szkolny w zakresie szkoły powszechnej 
(podstawowej). Stan techniczny budynków szkolnych nie był 
zadowalający – na 27 szkół powszechnych tylko jedna miała 
swój budynek (na Kalinowszczyźnie), pojedyncze kanalizację, 
a liczba uczniów w klasach dochodziła nierzadko do 50 osób. 
W okresie międzywojennym w Lublinie powstało także 10 
nowych budynków, a wybuch wojny przeszkodził w realizacji 
budowy szkoły przy ul. Lipowej. Oprócz szkół działały także 
przedszkola, w których roztoczono opiekę nad ok. tysiącem 
dzieci. Od 1935 r. istniał na Bronowicach ogródek jordanowski
przeznaczony dla potrzeb najmłodszych mieszkańców tych 
okolic, w którym dzieci bawiąc się i ucząc pozostawały pod 
opieką wyznaczonych przez Urząd Miasta pedagogów.
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Prezentowana wystawa, dzięki tworzącym ją 
materiałom archiwalnym, przybliża dzieje 
oświaty na Lubelszczyźnie. Zgromadzone przez 
jej autorów dokumenty ilustrują fakty opisane 
wyżej nadając im kształt i umieszczając je we 

właściwej przestrzeni historycznej. Wykorzystane archiwalia 
pochodzą z różnych zespołów archiwalnych, głównie akt 
szkół (Gimnazjum Wojewódzkie Lubelskie, Prywatne Męskie 
Gimnazjum i Liceum im. A. J. Vetterów, Szkoła Powszechna 
w Potoku, Prywatne Gimnazjum i Liceum im. S. Batorego), akt 
urzędów administracji ogólnej (Akta Miasta Lublina), zbiorów 
relacji i wspomnień, akt dotyczących znanych osób związanych 
z Lubelszczyzną. Wybór nie był przypadkowy, archiwalia te 
mają różnorodną postać, bo przecież i przygoda z edukacją 
dokumentowana jest na różne sposoby. Tworzą ją świadectwa 
szkolne, regulaminy, fotografie, wypracowania, korespondencja 
z rodzicami uczniów prowadzona przez szkoły i inne materiały 
powstające w związku z kształceniem.

Renata Gąsior 
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